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W i A D O M O s c i  K r a j o w e .

Snnkt-P etersburg  dnia  5 w rześn ia .
(Journal de .4 t. Petersbourg.)

Przez Ukazy pod d. 9 sierpnia, wydane do 
Rapituiy Orderów Rossyyskich, Cesarz J egomość 
raczył zaszczycić orderem s. Jerzego 4 tey kbssy .  
Majorów: L is ieck ieg o  i B o g d a n o w sk ieg o , lDgo 1 
,4go pólku strzelców , tudzież Jene ra ł  majora 
B e z k r o w n e g o , sprawującego obowiązki A tam ana 
Kozaków Czarno-morskich; złotem i pałaszami h o 
noru we tnt , z napisem z a  w a leczn o ść  , kapitanów 
flotly iszey rangi, K u m a n ie g o , dowódzcę o k rę 
tu P im e n e ; S tażew sk iego , dowódzcę okrę tu  N ord -  
A d le r ,  S ka to w sk ieg o , dowódzcę okrę tu  Р а г т ё п е ; 
kapitanów 2giev ra n g i  : M e ta x ę , dowódzcę f r e 
gaty / / o r a ; C z e r n ik o w a , dowódzcę fregaty  P o -  
śp ieszn a  ; E s m a n ta , dowódzcę okrę tu  P a n ta le y -  
m on\ kapitan-ley tenantów: K u p r ia n o w a  / ,  z i2go 
ekwipażu, i P o lsk ieg o , z 3 ?go, dowódzcę fregaty  
E u s ta c h y ; leytenanla Ju rko w sk ieg o  i  , adjutan- 
ta wice,-admirała B yczer isk ieg o ; konstaplow S a w in a  
i  B u b n o w a , z 5 tey i 6tey brygady a r ty i le ry i  
m o rsk iey ; oraz starszynę K r y w ć o w a , dowódzcę 
g$o pólku jazdy woyska Czarno-morskiego; zfotemi 
szpadami honorowetni , z tymże napisem : Półko* 
wnika W it ła m o w a , z głównego sztabu, i k ap i
tana niźsiegb Ś w i r y  c za , p ó łk a  garnizonu Tam ań-
skiego* . .

_  Od d, 16 do 2З lipca , p rzyby ły  ze ste
pów K irgiskich  do Petropaw łowska trzy  k a ra 
wany, składające w ogóle 128 wozów i 10 wiel- ;
Łladów.

— Statek parow y J e r z y  I V  zawinął do K ro n -  
sz tad tu , ze 4 i  podróżnym i, d. 2 września o pół
nocy. Ponieważ w iatr  mu niezmiernie sprzyjał, prze
to odbył drogę w przeciągu dni 5 j .  W y p ły n ie  
ztąd w poniedziałek d. 10, a z Kronsztadtu  d. 12 
bardzo ra.

_ D oza /  —
(z te y z e  g a z e ty .)

L isty  pi vatne t  Odessy pod d. 1 w rze
ś n ia , donoszą v Ц т  powodzeniu, odoiesionem 
przez H rabiego P a sk iew ic za  E r iw a ń s k ie g o , n ie
daleko twierdzy Achałcycb. S łychać, ze ten J e 
nerał poraził korpus 25tysięczoy , zabrał 9 a r 
m a t , 11 c h o rą g w i , emraunicye i wszelkie zapa
sy żywności, i wziął эбо ludzi jeńca na n ieprzy
jacielu, który w tey rozpraw ie miał wiele po
ległych. , .

_ Donoszą z Rewia pod d. 28 s ie rp n ia ,
iż okręt brem eński D ie  S e e -N y m p h e , pod do
wództwem K apitana M arcina W e n k e , miotany 
d. 2З sierpnia gw ałtow ną burzą w schodnio-pół
nocno-wschodnią, uderzywszy się o skałę nieda
leko wyspy H o c h la n d , zaczął nabierać wody , i  
dla tego zmuszony był d. 26 zawinąć do Rewia, 
aby napraw ić to uszkodzenie» O krę t ten wyszedł 
był tegoż d. 2З z Kronsztadtu.

— K up iec  S ch irb eck  mianowany został ajen
tem konsularnym Rossy у skini w E ls e n e u r , z 
używaniem p r a w , służących w Danii wice-kon- 
sufom.

—  Donoszą" z Orenburga pod d. i 5 sierpnia: 
D. 11 b. m. wyszła ztąd- karawana, ze 186 w ie l
błądów złożona , do B ncharyi i  Chi w y , przez

step Kirgizki. Ładunek jey , w koszenilli, suk* 
nach , materyach bawełnianych i jedwabnych, 
juchcie, różnych wyrobach metallowych, konfi
turach , szkle i t. d . , ceniony jest na 78,288 r>

— Od d. 2З do 28 lipca , przybyły do Pe- 
tropawłowska trzy małe karawany, w ogóle liczą
ce i 3 wielbłądów i 9З wozów, a ciągnące ze ste
pu Kirgizkiego, D. 26 wyszły ztamtąd trzy tak
że karaw any, z których jedna, złozona ze 35 
wielbłądów, do Kokantu; a dwie inne, złożone 
ze 112 wielbłądów i 8 wozow , do iaszkentu, % 
ładunkami na 48,000 r.

— Weszło do portu Kronsztadzkiego, ptr 
dzień 6 września, 1092 okrętów; wyszło zaś 906»

F  r а н c y a ;
P a r y ż  dnia 4  w rześn ia .

(Journal de St. Petersbourg, przez statek parowy tferey  IV .)
Bir&* P a r y z k a .  Pięć od sta, 108 fr. 00 c.«—• 

Trzy od sta, ?3 fr. 3o. c. г
Depesz telegraficzny donosi, ze K roi Jmc Ж 

Delfin przybyli d. 3 do'M etz , o kwadransie na pią
tą* wjeżdżali zas konno. J* K* Mi i  J. К» W» W 
poządanem znaydują się zdrowiu.

_Drugi konwoy, należący do wyprawy Mo-
reyskiey, który był zatrzymany w przystani Tu- 
lońskiey ęd wiatrów przeciwnych, wyruszył d. 2 
września, o godzili- ,̂7 zrana. Konwoy ten skła
da się z 5 ‘Wojennych i 4g statków prze
w o z o w y c h .  _ e

— D. 1 b. m. margrabia L o u le  i H r. V illa - 
f lo r  przybyli tu z Londynu, ze swemi małżon
kami.

— P. H o r r e r , nasz sprawujący interessa w 
Szwaycaryi, jest mianowany jeneralnym konsulem 
w Bukareście; na mieyscu zaś jego leraźnieyszymę 
zostanie, jak słychać, P. Pouqueville.

W ielu ko walów ruszyło do Morei z 3cim re
gimentem strzelców.

— Syn marszałka Sonii, Xięcia Dalmacyi, 
został, na własną prośbę, umieszczony przy jenerał* 
poruczniku margrabim M aison .

— Dziennik C ensor B ra s ile r io  zawiera ar
tykuł, opisujący wrażenie, jakie sprawiła na pos
pólstwie w R io -Ja n e iro , wiadomość o wypadkach 
Portugalskich. A rtykuł ten kończy się temi sło
wy: „Gorliwi przyjaciele prawey wolności, zastrze- 
zoney naywyższą ustawą D. Pedra, życzmy sobie 
nitygoręcey, abyśmy uyrzeli pomięszanemi złowro
gie zamiary przeciwko porządkowi i dobru pu
blicznemu: pomimo ucieczki wielkiey liczby ka
pitalistów, pomimo świętokradzkiego zuchwalstwa 
stronników absolutyzmu, strona narodowa, mocna 
swoją energią, pokłada ufność w nayświętszey spra
wie. ”

—- D n ia  5 —
(z te y ie  g a ze ty )»

B i r l a  P a ry zk a .  — Pięć od sta, Iu8 fr. q5; 
Trzy od sta, 7З fr. 55; Akcye bankowe, i 865 t t . \  
pożyczka Królewsko-hiszpańska, 75 fr.; pożyczka 
Haytariska, 6a5 fr.

— Na skutek rapportu ministra morskiego, 
K ról Jmć mianował Kawalerem orderu Legii ho- 
norowey, P. P autnel, maytka drugiey klassy, któ
ry d. 7 lipca, rzucił się do morza dla uratowania 
człowieka, porwanego wiatrem z kosza okrętu, do-



wodzonego przez P. Г illar e t de Jo yeu se , R z e 
czony Paumely przep podobne poświęceni^ róż- 
nem i czasy, ocalił życie ośmiu ludziom*

— Słychać, że wielki-mistrz uniwersytetu po
stanowił zaprowadzić, po celnieysz/ch kollegiach 
francuzkich , wedle mieysca i stosunków z kra ja
mi sęsiedniemi, katedry języków: niemieckiego, 
angielskiego i włoskiego.

—1 Donoszą z Tulona pod d. 25 sierpnia, ze 
in tendent R e y ,  kazał zemleć, za pomocą machin 
parow ych, 3200 kwintałów mąki: posucha bowiem 
w  prowincyach południowych jest taka, iż wszyst
k ie  wody ciekące wyschły.

—- Donoszą, że gabinet Aranologiczny D ra  
Galla, kupiony został za 90,000 fr .  przez pewnego 
anglika. Słychać oraz, iż doktor ten obowiązał 
testamentem, aby, dla dobra nauki, własną jego 
czaszkę, wzięli pod obserwacye spółtowarzysze; n a 
leży i ona także do kołlekcyi.
* —  Trzydzieści cztery drzew pomarańczowych* 

z oranżeryi królewskiey, przybyło do H avrcj stat- 
kałni parow em i Sekwariskiemi. Przeniesiono je 
na b ry g  angielski I lo p e , p łynący do Londynu. 
M onarcha nasz, ofiarował je K ró low i Angielskie
mu, ku  ozdobie ogrodów W indsorsk ich .

— D nia  у  —
(z Gazety W arszaw skiej).

D. 2 h. m. był K ró l  Jm ć  na mszy ś. w ko- 
śfciele katedralnym  w C hałom , a następnie zw ie
dził szkołę kunsztów i rzemiosł, przyczem obey- 
rzał  oraz pojedyncze warsztaty. W  obecności 
M onarchy  zrobili uczniowie bardzo podobne jego 
popiersie. W  izbach wystawione by ty  roboty, za 
k tó rą  uczniowie otrzymali nagrody. K r ó l  Jm ć  
oświadczył wielkie zadowolenie z tego in s ty tu tu , 
gdzie baw ił dwie godziny, i gdzie teraz jest 260 
uczniów* a liczba ich ma bydź powiększoną do 4 oOi 
Wyjeżdżając z Chalori&n rzek ł K ró l  jm ć  do p re 
fekta Ѵісв-H rabiego  Jesśa in t: W iem , iż W  Pan 
jesteś chory, wyraźnie zakazuję W P a n u ,  tow arzy
szyć mi do granicy Departamentu; potrzebuję bo
wiem usług W P a n a , i nie chcę narażać zdrowia 
jego. W  Departamencie Maas przyjął K ró la  Jrnci 
P re fek t  H rab ia  A rro s  i w prze mowie ośw iadczył:
„  W ie r n i  W .  K . Mości Lotaryńczykow ie, długi 
czas zostający pod ber łem  Dobroczynnego S t a n i - 
s ła w a  (Leszczyńskiego), powinni może bardziey, 
niż inni uznawać wszystko, co F rancya  winna po
w ro to w i swoich K ró lów  i chw alebnem u rządowi 
W -  K. Mości.,, W  V e r d u n , dokąd M onarcha 
p rz y b y ł  d. 2 b. m. wśród radośnych okrzyków  ludu* 
M e r  przedstaw ił mu deputacyą złożoną z 26 m ło
dych  p a n ie n , na k tórych czele była Paniia C at- 
hoire, córka adjunkta M era, i która podała K ró -  
lowij Jm ci i Xiążęciu D elfinow i 4  koszyki, nape ł
nione sławriemi Y erduńsk iem i cukierkam i. M o
narcha  przyymująć ie łaskaw ie oświadczył D a
mom: .N ie  zeg n a m  się je szcze  z  W  P a n n a m i , lecz  
spodziew am  się w idzieć was znow u w ieczorem . Co 
też nastąpiło na balu. Słychać* iż niektórzy człon
kow ie ciała dyplomatycznego w F ra n k fo rc ie  p rzy 
będą do Strazburga\\ dla powitania M onarchy  n a 
szego.

\ i— Ь п іа  8  —
K ró l  Jm ć  w ysłuchawszy d. 4  b. m. Mszy ś. 

w  kap licy  pałacu P re fek tu ry  w M e tz , pojechał 
konno z Xiążęciem D elfin em , w towarzystwie licz
nego głównego sztabu do wyspy C ham biere, gdzie 
się ćwiczenia poligonu odbywały. W ystaw iono  tam 
piękny namiot ozdobiony bronią i kwiatami; po obu 
jego stronach był herb  Francuzki z napisem, zrobio
nym z kw iatów : T rocadero  i N a w a r y  ni Z każdey 
strony vpoligonu b y ły  trofea złożone z broni* i cho
rągw i ze znakami orderow  ś. L u d w ika  i Legii ho* 
norow ey. Ma równinie poligonu stały w szyku b o 
jowym: a r ty l le ry a  piesza i konna* piechota* jazda 
i  korpus inżenierów, składające osadę twierdzy;, 
Po  przeglądzie rozmaitych półków  wszedł K ró l  
Jm ć  do namiotu i odpraw iły  się obro ty  p iechoty 
Z wielką dokładnością. Dano potem znak do ćw i
czeń poligonu. Natychmiast zaczęto strzelać z dział 
wielkiego ka l ib ru  i polowycli. K ilk ak ro tn ie  t r a 
fiono do celu. A r ty l le ry a  piesza , w  nowym spo

sobie urządzona, ubiegała się o pierwszeństwo % 
a r iy i le ry ą  konną w prędkości i zręczności ol>ró« 
tow.  ̂M onarcha kazał sobie przedstawić artylle- 
rzystów* którzy się naywięcey odznaczyli, pochwa*' 
iii ich i obdarzył pieniędzmi. Р» przeciągniemy 
woyska około K róla Jmci* wsiadł Monarcha na 
konia dla widzenia zbrojowni. Arlyllerzyści w 
kw adransie postawili most na statkach, po którym 
K ró l  Jm ć z Xiążęciem D elfin em  i całym głównym 
sztabem udał się na drugi brzeg M ozę  lii. Tam o- 
glądał Monarcha zbrojownie, a poletn udał się do 
szpitalu cywilnego, gdzie został przyjęty przez 
M inistra spraw wewnętrznych, Prefekta" i władze 
adininistracy у n e . Chociaż Królow i Jmci oświad
czono, iż między leźącemi tam osobami jest kilka 
Chorujących na gorączkę, Monarcha jednak po k rót- 
kiey m odlitw ie w kaplicy obeyrzał cały instytut* 
Następnie udał się do gimnazyum, gilzie radosne- 
mi okrzykami od 4oo uczniów powitany, usiadłszy 
na tronie, wystawionym na dziedzińcu, raczył słu
chać przemowy jednego z uczniów*x Wszedłszy do 
pałacu P re fe k tu ry  zna jdow ał się na obiedzie da* 
uym xv ratuszu przez Kadę mieyską, a potem zasz
czycił obecnością swoją teatr, gdzie radośnemi 0- 
krzykam i przyjęty został. Nazajutrz po Mszy ś . . 
zwiedził k ilka  publicznych iriaty tuto w * a wieczo
rem  b y ł  na balu* danym przez miasto.

-— dnia  д w rześnia. —
(z M onitora Warszawskiego).

yV  czasie pożaru niedawno, w składzie drzewa 
P . Caillaro wybuchłego, odznaczyły się także Sio
s try  Miłosierdzia, dopiero po ugaszeniu ognia opu
szczając szeregi podających wodę.

—  Panna Sontag miała przypadek, który ją 
na pew ny  czas xvydarł scenie i wielbicielom. Zstę- 
pując po schodach hotelu E u ro p y ,  gdzie mieszka* 
upadła, i mocno Skaleczyła sobie nogę*

A u s t r i a *
W ic d e ń  di i  o tr z e ś n ia .

(z Gazety Warszawekiey);
W  okolicach stolicy tutey?izey panować będzie 

przez parę tygodni wesołość, gdyż N. Pan roz
kazać raczył, aby woyska głównego A u s t r ia c k ie 
go do w ó d zt w a  * o ile do osadowey służby nie są 
potrzebnemi, tudzież kilkanaście półków z ńaybliż- 
ezych prow iucyy zgromadziły się do obozu na 
ćwiczenia w okolice W ied n ia  pod Traiskirchen. 
W czora  o godzinie gtey zrana woyska te, xv licz
bie 24 balalionóxv* 28 szwadronów* z blisko 80 dzia
łami, w ogóle około З0.000 ludzi, w obecności N. 
Cesarza Jm ci,  który  umyślnie zjechał z B a d e n , 
weszły do obozu. Prześliczna pogoda po długich 
deszczach towarzyszyła temu pochodowi.

— Dnia 3 b. m. przed południem Xiąźę
R e ic h s ta d t , ub rany  w swóy m undur woyskowy,zło
żył pierwszy raz uszanowanie swoje obecnym tu 
członkom rodziny Cesarskięy, oraz Xiążęciu H o 
henzollern , Prezesowi rady  wojenney. * 1

— Słychać o utworzeniu także dwóch batalionów 
Strzelców w W ielk iem  Xięztwie Siedmiogrodzkierm

(z M onitora Warszawskiego).
Cesarz J m ć d . 4  września jadł obiad w Prest- 

h l in g ,  i wieczorem przybył do Schdnbrunn * 
skąd, po obeyrzeniu girafy, udał się do Baderi.Cesa
rzowa Je  у mość zamierzała d. 2 września udać się 
z W ein z ie r l  do Tegernsee. Jey  G. M. Arcyxieżna 
L udw ika ,  z synem swym przybyła tu d. i  września 
a za dni kilka zjadą się tu wszystkie dostuyne osoby, 
k tóre  mają być obecne na ćwiczeniach woyska 
Ic h  K K . Mości X ią /ę ta  P ruscy  W ilhe lm  (syn k ró .

Леи ski) i August będą stać w zamku Jego K. M. X ią- 
żę Modeuy przybył tu d. 1, a Xiążę M eltern ich  d. 2, 
z Morawiii

X iąźę Gustaw, syn byłego króla szwedzkiego* 
d.3o wyjechał ztąd do W einzierl ,  w celu złożenia Ce
sarstwu Ic h  Mość swego uszanowania.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  6 w rżeśnia.

( t  Gazety W arszaw ikiey).
T ak  w Anglii, jak w Irlandyi* rozeszła się po-



głosi'a , iż jest zamiarem M fnistrów, albo raczey 
Xięuia W ellin g to n a , zwołać wcześnie P a r lam en t)  
celem użycia środków, potrzebnych do p rzyw ró
cenia spokoyności i bezpieczeństwa w Ir landyi.  W  
obecnem wzburzeniu tey prowincyijgdzie oba s tron
nictwa coraz dokładniey się urządzają, coraz h a r 
dy,iey przeciw  sobie rozjątrzone, nie można dosyć 
prędko  użyć środków dla przy w rócenia spokoyności*

*— Na zgromadzeniu K atolików w helis  oświad
czył nieda w no Pan Ląw less: „O by dobry  o k rę t  to 
warzystwa Katolików p łynął  zawsze z pomyślnym 
wiatrem! Oby (JPContiel stał u s te ru  jego] Jeśliby  
ibaś odbywał żeglugę za pomocą pary? oby Pan  
S/iiel zarządzał machiną parową! G dyby  nako- 
niec zdarzyło się jakie niebezpieczeństwo, wtedy 
w ołać bodę : M ie jc ie  się n a  bacznościP  L ud  
m ie jscow y by ł  tak uniesiony jego mową, iż naza
ju trz  rano posadził go na krześle, i w tryum fie 
nosił po ulicach.

__ Z powodu znacznych dowozów cena zbo
ża w tuteyszey stolicy dosyć spadła.

— Między przybyłym i do portów  A ngielskich 
Wychodcami Portugalsk i mi znayduje się i 4o ucz
niów z K oim bry i 12 X ięży.

— D n ia  j  —
Dowiadujemy się p ryw atn ie ,  iź X iązę K ia - 

re ticy i ma z-.owu objąć oaywyższy k ierunek  A d 
m ira lic ji .  Zdaje sięt iź wszelkie przeszkody zo
stały usunięte za zgodą X.iaŁźęcia W e llin g to n a , 
dla którego okoliczność ta jest raczey wypadkiem 
pomyślnym, nie zaś przeciw,nym* Ze swojey stro
ny , Xiązę K la re n c y i  okażał całe umiarkowanie 
i całą skłonność, jaka tylko zgadzała się z hono
rem  i stopniem jego.

X iążę f f  ellington  przybywszy z majętności 
swoje у S tra th fie ld sa y  do tuteyszey stolicy , na
radzał się z Posłem Austryackim* H ra b ią  A b e r -  
deen  i Panem F itzgera ld .

— Posłowie A u s t ry a c k i , P ru sk i  i Hiszpanek?, 
brąz M argrabia P alm ella , mieli czynności z HVa- 
bią ud ber de en  w wydziale spraw zagranicznych.

—  Odebrane tu listy z L izb o n y  pod d, 24 s ier
pnia donoszą o uwolnieniu z więzienia Fanów 
D oyle  i T o u n g . Gazeta Goniec pisze, iz Nuncyusz 
Papiezki o trzym ał także od rządu swego rozkaz 
oddalenia się z L izb o n y .

— Podług wiadomości z w yspy  M u d e ry  pod 
dniem id s ie rp n ia ,  b ry g  Portugalski L ea ld a d ć  
i korw eta pokazały się tam, w celu zamknięcia 
wspomnioney wyspy , lecz w k ró tce  znikły. 
nera ł  V a ld ez  uczynił tam wszelkie przysposobie
nia do obrony.

—  Z rozkazu Posła Brezyliyskiego najęto w 
P lym o u th  4 wielkie okręty dla przewiezienia wy- 
chodcóvV P ortugalsk ich  do R io-Janeiro .

— W  niek tórych  okolicach I r lan d y i  snują się 
bandy uzbrojonych ludzi, i zagrażają mieszkań
com , jeśliby dzieci swoje posyłali do szkół pro
testanckich.

List z G ibra lta ru  pud dniem  i i  sierpnia do
nosi:-*  „ N o w y  G ubernato r Hiszpański m ianowa
ny  w M a la d ze  w zbronił  tamecznemu K onsulow i 
Angielskiem u wywiesić narodow ey jego bandery , 
co zawsze bywało dla znaku , iź tam jest K onsu
lat Angielski. Dawniey już władze Hiszpańskie Za
przeczały n iek tó rych  prafw Konsulowi, a chociaż 
zawsze gorliwie b ronił  on swoich przywilejów, i w  
obecnym razie podał modne p rze łożen ie , wszy
stkie atoli usiłowania jego by ły  bezskuteczne. Spo
dziewać się na leży ,  iż czynny Poseł A ngielski 
w M a d ry c ie  i H ra b ia  A b e td e e n  obstawać będą 
za interessami Anglii i rzeczy w M a la d ze  p rz y 
w rócą do daw niejszego s ta n u .??

D r u s s r .
R e r  lin dnia. i y  w rześnia .

Królewicz następca t ro n u ,  i X iąże P ru sk i  
c b re c h t , oraz Xiążę R u m b ę r la n d , p rzyby li  ze 
fciląska do tuteyszey stolicy. [Gaz. W a r .) .

N I E M G Y*
Od brzegów M e n u  dnia  ю  w rześn ia .

K ró l  Jm ć  W ir tem b e rsk i  w yjechał d. 7 b*

m. ze S ztu tg a rd u  do S lra zb u rg a  dla odwiedzenia 
tam  M onarchy  francuzkiego.

— N iektóre dw ory ,  a szczególniey au s try ack i ,  
mają posiadać wielkie zapasy gotowych pieniędzy.

— Pogłoski o zjeździć braci Rotschildów  do 
F r a n k fo r tu  są bezzasadne.

— Z A ustryi donoszą, iż podatek wojenny po- 
większoro co do klas niższych o 5o , co do klass 
średnich o 100, a co do klassy M agnatów, o 15o na sto.

[z G az. W u rsz .) .

— Pismo H esp eru s  umieściło p e ty c ją  w  im ie
niu katolickich mieszkańców Auszpurga do K r ó 
la Bawarskiego podaną, w k ló rey  proszą, aby ka
ted ry  przy Dowejn katolickiem gim nazjum  b y ły  
tymczasowo powierzone professorom duchownym, 
i aby na przyszłość w tym  celu przyw rócony zo
stał zakon Benedyktynów. [M on. W a r ) .

S z w  e  c Y A
S zto k  o Im d n ia  8 w rześnia .

Gazeta tu te jsza  oświadcza, pod dniem 5 w rze
śnia: „Dopóki wiadomości, tyczące się syna b y łe 
go K ró la  szwedzkiego, udzielone przez dw ó r  nasz 
sprzymierzonym z nim dworom, nie zostaną p u b l i 
czności ogłoszone , możemy zapewnić , i i  takowe 
tyczą się tylko ty tu łu ,  jaki sobie nadaje przyszły 
zięć K róla  N id er lan d ó w , to jest ty tu łu  A /ęc /a  
Szwedzkiego. [M on. W a r .) .

H l S Z t > A N l A .
M a d r y t  dn ia  27 sierpn ia .

(•  Gazety W arszaw skiej.)
Rząd nasz zalecił Panu  G am puzano , Posło

w i swemu w  L izb o n ie , aby zawiesił dyp lom a
tyczne swoje urzędowanie. Pozostanie atoli P an  
G am puzano  tymczasowo w  Lizbonie.

— Donoszą z H a w a n n y , iz A dm ira ł  Laborde  
nie chciał umieścić w czy n n e j  służbie na swojey 
flocie officerów, k tó ry ch  mu przysłano ъ M a d r y 
tu , pod pozorem, iż ma zdolniejszych, i lepiey z 
tamecznemi morzami obeznanych, a zatem użyte
cznie jszych dla s łużby K ró le w sk ie j .

W  C u zcu rita , w  p ro w in c j i  R io ja , było 
niedawno mocne trzęsienie -ziemi; zawaliło się 
k ilka  domów i  kościoł, i blisko sta ludzi u trac iło  
życie*

% T U R C Y A.
S ta m b u ł d. n  sierpnia .

(z G azety W arszaw skiej.)
W ie lk i  obóz, na wzgórzach p rzy  stolicy tu 

t e j s z e j  założony, będzie się składał, jak T u rc y  ma
ją nadzieję, z 200,000 piechoty i 80,000 jazdy a z ja 
ty c k ie j .  Sam Sułtan bronić go będzie. Szańce, 
około k tó rych  spiesznie pracują, obw arow ane zo
staną 366 działami.

** D n ia  22 —
W iadom o tu  jest, mimo doniesień o zwycięz- 

tw ach , że M uzułman! pierzchają; lud szem rze,D er
wisze wyją i obaw iać się należy , aby wywiesze
nie Św- C horągw i nie pociągnęło za sobą powszech- 
ney rzezi Chrześcian, jaka już nastąpiła w W a r 
nie. W szystk ie  tu będące statki są, albo w k ró t 
ce zostaną uzbrojouemi; wszyscy bez różnicy spo
sobią się na m a j tk ó w ,  naw et Kulchanow ie, g a tu 
nek Lazaronów, k tórzy zw ykli  na ciepłym  popie
le publicznych łaźni sypiać. Szesnaście po low ych 
bateryy, odeszło do A d rya n o p o la  i k ilka  p u łk ó w  
wyprawiono do K u tszu k -B a lka n u , gdzie mają u- 
tworzyć korpus rezerw ow y, do uważania obrotów  
nieprzyjaciela, na przypadek gdyby się Rossyanom 
udało p rz e jść  w ielk i B a łk a n .  W  górach S ta n - 
ches (małym B a lka n ie )  mają zaprowadzić iinije.ua 
obronę wodociągów opatru jących  miasto. Ze s t ro 
n y  H e lle sp a n tu , G allipoli staje na stopie wojen-, 
ney , a dwóm Baszom poruczono obronę zamków 
Dardanelskich* T ak  nazwany Sandżak 4o kościo
łów  ma hydź przez K u rd ó w  zajęty, k tó rzy  będą 
stanowić liniją działań od A d rya n o p o la  przez R a f  - 
f ę  i D em otykę  do E s k i  R a b y , i w tem ostatniem 
m ie jscu  zna jdu ją  się składy potrzeb wojennych* 
Do E sk i-B a b y  zamyśla Sułtan udać się; będące tam

n



woysko i mające z nim przybyć liczą na Ззо,ооо 
ludzi. C za ta l-B u rg a s  ma bydź głów ną kwaterą, 
a w pobliskości założą oszańcowauy obóz. Jedno z 
poselstw na przedmieściu P era  uwiadomiło S u łta 
na o w ypraw ie  francuzkiey i jey przeznaczeniu. 
P o  odebraniu tey  wiadomości odbyto kilka posie
dzeń Dywanu, i z początku mówiono o w ypow ie
dzeniu woyny F rancy i.  Lecz chociaż ten projekt 
n ie  utrzym ał się, wydano jednak firmany do wszy
stk ich  Baszów i dowódców w portach , ażeby się 
mieli na ostrożności przeciw przedsięwzięciom F ran -  
cuzów. Zwłaszcza też Basza Egipski odebrał po
w tó rny  rozkaz, ażeby nie wchodził w żadne u k ła 
dy względem opuszczenia Morei. W .  Sułtan, k tó
rego skarb  pryw atny,oddzie lny jest od skarbu pań
stwa, wydał znaczną summę na opędzenie kosztów 
wojennych. K aże teraz bić pieniądze jeszcze gor
sze niż dotąd; bogaci Żydzi, Ormianie, a nawet T u r 
cy , musieli znaczne summy złożyć. M ów ią o sprze
daży dóbr do meczetów należących. Policy a jest 
nadzwyczaynie baczną i miała odkryć kilka zama
ch ó w  nażyc ie  Sułtana. W  nocy odbywają się e- 
хекисуе. Nędza jest okropna, a ponieważ rzadko 
przybyw ają  okrę ty  z morza Czarnego i z E g ip tu ,  
trzeba się więc niezadługo głodu spodziewać. M ó
w ią, iż może jeszcze w tym miesiącu zaydą okro
pne  w ypadki.

—  D n ia  26  —
Roboty  zaczęte dnia 9 b. m. dla umocnienia 

wzgorzów niedaleko R a m ie  s G zy ft lik, są juz p r a 
w ie  ukończone; podobne roboty  mają bydź przed
sięwzięte przy D a u d  i innych  mieyscach, p row a
dzących  do stolicy.

— W ie lk i  W ezy r ,  którego wyjazd wstrzymała 
okoliczność, iż woysko, które w A d rya n o p o lu  znay- 
dow ać się miało, nie zupełnie się tam jeszcze zgro
madziło, wyjechał dnia 20 b. m. z tuleyszey sto
licy, w towarzystwie blisko i 5oo ludzi straży je
go, złoźoney z piechoty i jazdy. W  D aud  zastał 
4 ogo woyska, z którem dnia 2З b. m. udał się w 
pochód. Nie wywieszono tu jeszcze Sandszak-Sze- 
r if ,  czyli chorągw i P roroka  M ahom eta . W ie lk i  
Sułtan  bawi jeszcze *,v R eszik - T asz\ lecz koszary 
w  R a m ie s -C zy fth k  wyporządzają dla niego i o r 
szaku jego; mniemają, iż tam założy główną awo- 
ję kw aterę .

— A bd u rra h rn a n  Basza został odwołany z Bo- 
śnii, a na mieysce jego posłano N a m ik -A li  Baszę.

Od g ra n ic  tu reck ich  26 sierpnia .
Listy z K o rfu  pod d. 21 b. m. donoszą, iż 

dnia 18 sierpnia po pięciodniowey żegludze p rzy 
b y ł  z A n k o n y  do K o rfu  b ryg  Rossyyski A chilles  
z listami do Pana de R ih ea u p ierre ; zawinął tam 
oraz b ry g  fraucuzki le V o la g e , k tóry  przed 5ciu 
dniami oddalił się z okolic JSaw arynu . Przywiózł 
on listy do H rabiego Guillemiriot. Dnia 20 s ie rp 
nia przybyła do Ko r f u  galiota francuzka M u tin e , 
k tó ra  również przywiozła listy do H rabiego Guil- 
lem in o t, i w іосіи  dniach odbyła żeglugę z T u -  
lonu  do K o rju .  Dowiedziano się od niey, iż woy
sko franeuzkie w T alon ie , wynoszące blisko 12,000 
ludzi, otrzymało rozkaz wsiadania na okrę ty  m ię
dzy i 5tym i 20tym sierpnia, celem udania się do 
M orei. K orpus  francuzki, k tóry  w yp łynął  ъ Ка -  
d y x u , i podobnież przeznaczony jest do M orei, w y 
nosi 5ooo ludzi. Galiofa M u tin e  wypłynęła dnia 
20go sierpnia ku  południowi, i jak słychać, wiezie 
listy  do V ice  A dm irała  de R ig n y .

Zatargi trwające od niejakiego czasu między 
Seraskierem R eszyd em  Baszą i K eli B e jem  Ja zza , 
G ubernatorem  P r e w e z y , względem zaległey pła
cy? zostały ułatwione przez porozumienie się obu 
dowódców w' Jan in ie , jak donosi odebrany w K o r

f u  list z P re w e zy  pod d. 4 sierpnia. W ystrzały  
działowe z tw ierdzy  P re w e zy  ogłosiły dnia 4go 
sierpnia zrana to pojednanie się Seraskiera z V e li  B e - 
/ 2/71, k tó ry  potwierdzony został na urzędzie G u b e r

natora prów incyy  od P ięc iu  s tu d n i  aż do G uria  
w Akarnauii.  W  P rew ez ie  spodziewano się p rz y 
bycia V e li B eja , k tó rem u (jak słychać) syn S era 
skiera E m i n B e y , ma towarzyszyć. Albańczy ko~ 
wie, którzy porzucili chorągw ie  Ib ra h im a  Baszy, 
ciągnąc z K orotiu  do K ostizza , ponieśli niemałą 
s tra tę  od oddziałów greckich; szczególniey w A - 
k ra ta  ledwo nie zostali zupełnie rozproszeni. L i 
czba ich  wraz z kilkuset Arabam i i M oreyczyka- 
mi, wynosiła blisko З000 ludzi. Gdy przybyli do 
warowni M o re i  w stronie północney P a tra s , D e li  
A ch m ed  Basza wzbronił im przechodu do Rum e- 
lii, oświadczając, iż taki rozkaz o trzym ał od lb r a -  
hirna Baszy. P ie rw iey  jeszcze kazał D e li A c h m e d  
oddalić wszystkie s ta tk i ,  k ló rychby  Albańczyko- 
wie chcieli użyć do p rzepraw y na drugi brzeg mo
rza. T ym  sposobem i głodem przywiedzeni A l- 
bańczykowie do ostatniego, wpadli do w arow ni,  i 
dostali się aż do środka harem u  w czasie , k iedy 
spał A ch m ed  Basza; z impetem i groźbami domagali 
się od niego żywności.Basza przebudzony porw ał pa
łasz, i uciął głowy 3m Albańczy kom, którzy nay* 
bliżey stali; czwartego zaś, czyniącego mu w yrzu
ty za taki postępek, ciął śm iertelnie, lecz w ted y  
inny Albańczyk w ystrzelił  z pistoletu do A c  inne-  
da  Baszy i zabił go, poczem Albańczykowie opa
nowali Warownię.

Gazeta wychodząca w K o r fu , z d. 21 s ie rp 
nia, donosząc o powyższych w ypadkach, przydaje,, 
iż Albańczykowie oddawszy warow nię M o re i  Ba
szy L ep a n tu  , p rzep raw ili  się d. 5 sierpnia pod 
warow nią Rumelii do E p iru ,  zkąd chcą się udać 
w  dalszą drogę do domów swoićh.

— D n ia  28 —
Goniec S m yrn eń sk i  donosi z S y r a  pod dniem. 

Ti sierpnia: „List pisany przez L orda C ochrane  
wyraża, iż niezwłocznie w róci do Grecy i z dw o
ma nowemi statkami parowemi i trzecim innym, 
okrętem. Pułkow nik Gordon , k tóry  już dwu kro
tnie oddalał się z G recyi, i oświadczał, że już n i
gdy nie powróci, p rzyby ł  do N a p o ił d i R o m a n ia . 
Przyw iózł znaczne pieniądze, które mają bydź p r y 
w a tną  jego własnością.”

Taż gazeta zawiera następujące wiadomości 
z Por-:s pod dniem 5 sierpnia: ^Statki francuz- 
k ie  E m u lu tio n  i L a m p ro ie  znaydują się tu od dni 
k ilku ; pierwszy przywiózł znowu Ajentowi łran-  
cuzkiemu 5oo,ooo i  ranków gotowemi pieniędzmi, 
a drugi proch, suchary i różne zapasy dla G reków . 
Statek L a m p ro ie  popłynie dziś do M ilo , a E m u - 
lation  uda się wkrótce do E g in y , dokąd zawiezie 
Pana de St. D enis , k tóry  Prezesowi G recyi ma 
daćyóojOOo franków , przywiezionych na tymże sta t
ku i na b ry g u  M arsou in . Statek przewozowy p ó ł
nocno-amerykański, uzbrojony kosztem Przyjació ł 
Greków w tamecznym kraju , p rzyby ł tn z boga
tym  ładunkiem; przywiózł oraz żywność i rozmaitą 
odzie! dla mężczyzn, kobiet i dzieci,co wszystko roz
dano ubogim Grekom. W y p ra w a  grecka przeciw 
P rew ezie  jest już przysposobioną;składa się z nowe
go statku parowego, 2 brygów wojennych? 2 galiot,
4 szalup kanoniersk ich  , i 20 w ielk ich  prom ów , 
mających po jednerrt dziale. I  loty 11 a ta z 800 
żołnierzami połączy się z flotyllą , k tórą  kapitan 
H a stin g s  dowodził, i działać będzie wspólnie z 
woyskiem Jenerała  Churah  ; stojącem w M itica ,  
Tymczasem 1 orpus Jp sy la n te g o , wynoszący blisko 
2600 ludzi? póydzie z M eg a ry  do L u tr a k i , w ysią
dzie na ląd pod Soloną, ztamtąd posunie się w głąb 
zatoki P r e w e z y , a potem wsiądzie znowu na sta t
k i ,  dla zajęcia tw ierdzy P r e w e z y . Zdaje s ię ,  iż 
w tey mierze porozumiano się z Albańczy kami, któ* 
rzy składają osadę w rzeczoney tw ierdzy. T era*  
jednak, gdy wiadomo, iż P a tra s  jest w mocy zbun
towanych Albańczy ków, Prezes miał odmienić po
wyższy plan , i w ydać rozkaz lp s y la n te m u  , aby 
ciągnął do V ostizza  , i zajął ważnieyezą tw ie r 
dzę P a tr a s .  jeśliby możnaodebrać ją A lb ań c iy k o m .ł

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrżey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w  D rukarn i R edakcyi.


